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już na posiedzeniu Onia 13 m arca 1990 r. p.odjąl 
uchw alę, 'w zyw a ją cą  Rkąd, ,«by przenoszenia funk- 
ejonariuszów  w ©tan spoczynku dokonyw ano tylko 
w razio istotnej konieczności, nakazanej w zględam i 
na d bro służby. Ale pensjonowaiiia ©izły dalej \v 
tempie przyspieszonym a wynikiem tej polityki per­
sonalnej jest fakt, że w dniu 30 września 1938 liczba 
osób. pobierających zaopatrzenia emerytalne z kre­
dytów Części 16 budżetu, doszła do 80.762 osób, prócz 
tegc było 83.725 emerytów kolejowych i 10.583 eme­
rytów pocztowych.

Ipfewiększenio w ydatków  na am crylury , spow odo­
wane przyrostem  osob, pob iera jących  /.;ropo tr7 on lift 
em erytalne, -skłonił Rząd do w ydania w spom niane­
go  już dekretu z '22 Listopada 1935 r. który ni psjsta- 
ftW iono$że~ż czasu podlegtft.jącęgo zalksieniu do w y ­
sługi lat z tytułu służby w b y ły ch  państwach ga- 
brrSzych uw zględnia się ty lko 3h części, oraz. ża. 
emery-oi, którym  przyznano emleryturę przed w ejś­
ciem  w życie togo dekretu, otrzym u ją  swe zaopa­
trzenia w now yoi w ym iarze stosow nie do praepisów 
Dekretu;

j lSsiś le  biorąc, przepisy -dekretu o zaliczeniu do 
w ysłu g i 1 a-fc tylko 3/i częś -i l.ąi ©lużby, spędzonych na 
służbie 'byłych  państw zaborczyołh, są dalszym sto­
sowaniem zasady, tkwiącej już w przepisach ustawy 
emerytalnej z 11 grudnia 1928, według której cme-,' 
ryc i  byłyńłi państw zaborczy-ah pobierają  tylko 7;>% 
Sn (patrzen ia  emerytalnego; dekretem z 22 listopada 
t m  rozszerzono zasadę tę do lat służby, spędzonych 
w slilżbie b y ły ch  państw zaborczych, także na eme­
rytów, którzy przesili bądź prz-ejdą na mery tury zt> 
służby państwowej polskiej. Em eryci ,z a b » re * r ‘ je ­
dnak n igdy  nie jio-g -dzili * ią  z tym iakteąi a Y, i - 
©-eki -Sanst, uziuwaB sluSznosć łab reklamacji, n>- po­
siedzeniu dnia 13 marca 1930 r. uchwalił wm wańie 
do Rządu o przedłożenie ciałom ustawodawozi m pro ­
jek tu  ustawy, zmieniającej ustawę emerytalną w 
kierailku zrównania em erytów pansti, zaborczych 
z emerytami <za s łu żby  państwowej polskiej. Obec­
ni© g d y  oinery-ei „zaborczy" doznali zarr.iasl spodzie­
wanej popraw y  losu now ^-o  pogg j®zeiiia a naitWto i to 
\ibrew zasadzie prawnej, że ustawa nie niala wstecz, 
do upośledzonych zaliczono także tycli którzy ezęećj 
służby państwowej spędzili na służbie państw zabor­
co v;Ći_, rozgoryczenie a non ci clburzenie opanowało 
liczne rzesze emerytów w > wołu j„e też zaniepokoje­
nie wśród funkcjenariuszów czynnych, którym gro*, 
zi ten sam los. Rozgoryczenie 1 saniepoki. jenie uja­
wniło się w artykułach prasow yeh oraz u uchw a­
łach na zjazdach i ubcacli K to  m iał spąsobneść 
ozyłae te artykuły i przysłuchiwać - ie mowom, wy - 
glnszanym na wiecach i zjazdach, musiał odnieść 
wrażenie, żo pod w pływ em  dekretu listopadowego 
nnwtroj© emerytów7 uksgły silnemu zradykailizowa- 
niu. W yn ik  len nie m-:<że dziwić tycb, którym nie 
j-est obcą mentalność urz.ędnika 0 2 . -niego bągź eme­
rytowanego. Obniżki pensji bądź płacy emeryt 
i urzędnik czynny przy jmuje 'zwyczajnie z rezygna­
cją. Co innego są lata -służby. Dła emeryta bądź 
urzędnika czynnego emerytura to z reguły jedyny 
jego majątek, lata zaś służby to podstawa tego ma­
jątku, skoro od ilości lat służby zależy w ymiar eme­
rytury. Odliczenie lat służby oriewidriane jest w 
przepisach dyscyplinarnych jako ka '-a za przewi­
nienia służbowe; zabranie lat służby b-a-z, lal.iej wi- 
ny-, musi w yw alać u emeryta bądź urzędnika czyn- 
n&jso takie Baturę w-rażenie, jak iogoby  d '« fta l rolnik 
bądź kapitalista, gdyby- zabrano mu część jego  zie­
mi a lbo jo g o  wkładów* bankowych. *\ icobojętny jest 
tu toż wzgląd prawny, bo si ro Państwo na m ocy  
ustj^yy emerytalnej z 11 grudnia  1923 zapewniło 
swoim funkcjonariuszom  przeałnodzącym tuj em ery­
turę Ą  służby pań-slwowej polskiej, z- liczenie peł­
nych  lat służby, spędzonych na -służbie by łych  
państw zaborczych, ta. emóry-ei i funkcjonariusze 
czynni słusznie mogą uważać to zapec nienie usta­
wowe za swe prawo nabyte, którago w P.siństw ie pra- 
woirżądnym później-szy pihepis praw ny naruszyń* nie 
powinien.

U stosunkow anie się Pana M inistra .Skarbu  do 
tego zagadnienia wynika głów  nie z jog© troski o ró­
w now agę budżetową. Pan M inister Skarbu żąda, 
aby- w-ydatki na em erytury  nie p rzekroczy ly  -grani­
cy  w-ydatków, dok nanych w bieżącym  roku budżc- 
towyinr. P od  tym  kątom widzenia. u łożony .iost też 
prelim inarz na r. 1937/38, gdyż jak  zazna-czono w ob­
jaśnieniach, kredyt obliczoną przez pow iększenia w y ­
datków przew idzianych  wr r. 1936/157 o w ydatek, jak i

Do wiadomości P, T, Emerytów 
i Emeryta! w Poznaniu

Zaw iadam iam y, żel ZarzącYI Okr. Zw iązku Em er. 
F ilia  Poznań, zaw arł um ow ę z k ilku  p . P. Lekarza­
m i i D entystam i, k tórzy  Zobow iążą1 i się po ctmach 
przystępn ych  leczyć Członków7 naszej F ilii P oznań ­
skiej. Spis P anów  Lekarzy, Dentystów-, oraz aptek 
zn a jdu je  się w biurze naszym  przy  ul. M atejki 54.

K to  7, K olegów -C zlon ków  cbcia llij korzystać 
z p rzystępnych  warunków7 zorganizow-anej przez F i­
lię op iek i lekarsk iej, w inien zgłosić $ię p o  „kartę 
p orad y*1 do b iura  Zw-iązku, które upraw niono 
jest przez nasz Zarząd do w ystaw ian ia  w sp om n ia ł 
u yeh kart. Za kartę porady, ważną ną i m iesiąc od 
daty w ystaw ienia , op łaca  ■się za pokw itow aniem  
10 grodzy.

D o korzystan ia  z ulgow-ego lpozenią npraw-nieni 
są jdasi C złonkow ie (•Członkinie), ich żony, dzieci i in­
ni Członkowie rodziny pozosta jący  na ich utrzym a­
niu. O prócz zniżkow ej op ła ty  za zabiegi lekarskie 
będą JćąSzystali posiadacze kart porady  ze zniżek 
apteaanyćh, któro od receptury  w-yniosą 25%„ od od- 
ręcznbj sprzedaży 10%, ale ty lko dla Szan. C.don- 
ków  legityinują-cycli się naszą kartą porady  lub le­
g ity m a cją  -członkowską.

P od a ją c  powyższe, do w iadom ości ogółu  E m ery ­
tów- w yrażam y nadzieję, że K oledzy-C złonkow ie “ lięt- 
niie k or /y s ta ć  będą z naszej opieki lekarskiej, a 1 o- 
led zy -N iecT erk ow ie  w stąpią w- nasz© szeregi dla kp*.

pow stanie w związku z projektem  now7eli do ustaw y 
em erytalnej, przów idująeym  07ię&6iowre ui-hylenio po*-.- 
stanow'ięii d-ekretu z 22 list: pada 1935 a zarazom  
częściow e zmniejszeni©, -zaopatrzeń em erytalnych  
o 5%Y uw zględn ia jąc zarazem  przyrost enrerytów 
przy  na jda le j idącydliSŁgTaniczeniaeh przy piUpiIo- 
szeniu w stan spoczynku.

Jeżeli idzie o przyszłość, należy p dkreślić, ż-e* 
jak  d ługo nie .'zosta i»«! zm ieniony obecny  system 
pr/cnosae-nia na em eryfurę i pensjonow ania n ie Hm 
staną ctg' ranie z one -d-o w ypadków  istotnej potrzeby, 
utrzym anie w-ydatków7 fta rzirerytury na poziom ie 
cbecuym  b y łob y  m ożliw e ty lko drogą ustaw icznyah 
now ych  obniżek św7iadra©ń r infeiw talnych, co Stwo­
rzy łob y  w kolach zainteresow anych stały fe-rmont. 
Takie rozw iązanie aktualnego obecnie zagadnienia 
co fn ięciu  bądź zm iany .'dekretu z 22 ist pada 1935 
ni© jest łatwe ze w zględu  na •sprz-e-cznie interesy po­
szczególnych  grup osób oaiiileresoAtranycli. -fekoro 
bow iem  sunrti w ydatków  m-a być. ogran iczona Jako 
m aksym alna, w-szelkie u lg i dla pawaiej -^'rnpy m ‘ g ą  
być przyzjmn© tylko kosztem innej g ru p y  rywię-o dla 
przysporzenia  koiGyśei jednym  trzebaby osla-biąfi 
ba/iż n iszczyć egzystencję  drugich . D.la emerytów 
„za b orczy  h “ zresztą iu%vei -solnię ie- dekretu nie 
pr: edslaw ia loby  korzyści, gdyby rów nocześuio ich 
zacpatrzenio i tak jtiż lniąiiinałne doznały 10%-wegp 
obniżenia. Funkcjonariusze, ią>» o sta jący  j 06 zęzę w 
służbie czynnej, zapewne rów nież niechętnie w idzie­
liby  nałożenie 11.3. nioh ciężarów  w celu popraw y b y ­
tu dawnycdi kolegów-, obecnie em erytów , zwłaszcza, 
że funkcjonariusze czynni m ogą łudzić -się nadzieją, 
że drięki „.dm lodz-eiijur o ;2-5% uda « t « i m  praedlu- 
żvć jeszcze okres służby B zym u-j D la zasad so li­
daryzm u otw iera się w dzięczne pole do dział ,ni.a. 
-Jakiekolwiek będą w tym  w zględ ie deCsyzje Rzą-t.u 
bądź Iz!) ustawodawczy*'h należy w yrazić nadzieję, 
że przy  zala1wrieniu tej sprawry ob ok  w-zgdędów- bud- 
Żetcw yeh będą w zięte "p: d uwagę t.k żo  w g lędy  jira- 
wne, goapodardże i społeczne oraz, że zostanie s tw o­
rzony stan ]irawruy, którago nie bęźzio potrzeba już 
za kilka ltritisięcy p ddawać pońow-nej rew ih i. 
W  każdym  razio jedn ak  zniknąć pow inuoby  okrewa- 
nie „emeryt zabowzy" bądź „służba zabore-za", cd- 
cznw ano boleśnie jjrzaa. za i 11 tereso wa nye-ii jako  n ie ­
potrzebnie drażniące i niespraw iedliw o.

N ależy  przy tym  zw rócić uwrg-ę na okeliązność, 
-żo traktow anie spraw  .otu-sryłalnych wytąoanie ze 
stanow iska budżetew egę doprow adziło w piflńśBfaści 
do pew nych  n ie j;c ią g n ię ć  pod  w zględom  fo r m a ln o ­
praw nym .

Na m ocy  w yraźnego przepisu di krętu z 22 listo­
pad Ł995 takżo Btneryoi b. gal. "Wydziału krajo^-ego 
zostali zaliczeni do rzędu emerytów- ...'abonczycb", 
którym  o b n iż 'n o  wy-slugę lat o '25%. P ostanow ionio 
to było  niesłuszne, bo prz-eide ogóln ie  wiatkmro. ż« 
urzędnicy b. W ydzia łu  krajow-ego oraz nauc,iy(pej,e 
szkół j)' w-sżeebnych ni-c^byli austriackim i urzędni 
k.,m i państw ow ym i, zaś pyły Wydział krajowy był 
w b. Monar-ehii au-striackiej twierdzą l.olskośei i dla 
rosiwoju kraju położył ogrrinne zasługi, -co w  prze­
pięknym  piś.nie, datow anym  .W arszawa, B elw eder, 
dnia 26 tuaj-'i 1920 r.. użnal twórcsi O dradzonej P olsk i 

Jjózef 1’ ił-ndski. TjBBŁąe popełni -uą. n iespraw iedli­
w ość M inisterstw o "Skarbu roskiw-ptem z 7 kw iet­
nia, 093t) z-arządzilo, że cki'©sy służby, pelnion-ej wr b. 
W y d  ialo kra jow ym  należy zaliczać w cP.lkow-itej 
ilości lat służby na rów ni z© służbą państw ow ą p o l­
ską. Zarządzenie słuszne, ale M inisterstw o Skarbu 
pow inno by ło  uOz-ynicjĘo także z b y ły m i naucizyole-
1-rai i to drogą now-elizaciji ć:eki'etu, kt-óry jako po- 
(SiiadająGy charaktor ustaw y zarządzeniom  'aCdniini- 
straoy juym  zm ieniony ;by6 .ni© maże.

’ .'M eżnahy też zarzuoió u d iyb ien ie  form aln o-pra ­
wnej natiu-y w spraw ić 'w ykonania  tak zwanej kon ­
w encji w iedeńskiej z 30 listopada 1923 r. która posta­
nawia, że Skarb Państw a każdego z Państw  sukę©-'1 
sy jn yeh  b. austriackiej p rze jm u je  wypła­
tę emerytur dla tych byłych urzędników i wojsko­
wych austriackich, klpiSy dnia 3 listopada 1918 r. 
m ieli już na podstaw-ie^s-łużby w państw-i© austriac­
kim praw-a em erytalne, ale w tym  dniu nie byM jesz 
eze przeniesieni w Stan spoczynku i nie zostali bez 
w łasnej w iny przyjęiii do "służby w .jednym z państw, 
które konw encję zaw-arlo. LTst-aleiiie wry>sokości em e­
ry tu ry  poizfcstaw-ioiio przy  tym  państwu, któijeJJiniało 
przejąć w ypłatę. Poniow-aż w m yśl przepisów  tej 
konw-eneji pr.aiwo do em erytury  m iałoby b y ć .p r z y -

rzystan ia  z, fila n trop ijn e j em eryckiej instytucji, 
przez Oo "wzmocnią liozbow-o naszą organizację-, przy- 
ezynią st1q do podniesien ia pow7agi i s iły  Z'*»eszeń 
E m eryck icb , do szybszego zw ycięstw a i do złagodze­
nia nędzy w łasnej i ifob najbbższyeh .

Za Zarząd.
D r Adwmntowski Jaślar

sekretarz prezes

Komunikat skarbnika
N adesłano dalsze składki n-a obronę praw- wzgl. 

ii a Fundus-z p rasow y :
B ork  E w ald  1.00 zl. Boc.byński G dyn ia  3,00 zł. 

C zekajow ski Tadeu-sz 5,00 zł. D andelski A leksander 
■ 50 zł. F ilcek  M arian  0,20 zł. Gum iński A ntoni 0,50 

zł. K ielczew ski K onstanty  0,30 zl. .K lićhowski Józef
0.50 zl. K rzystoforsk a ' R e len a  0,50 zl. Ostawaki M i­
chał .1,00 zl. Panek Tom asz 0,50 zl. P aw lik  G rzegorz 
1 ńf) zl. St.e]ągow'ski^.|ikarięiSzek 2,00 zł. R um eiyJózef
1,00 zl. Terlecki? Tadeusz 2,00 zl. W ysock i Jan 1,20 zl. 
D r W ilczek  1,50 yl Zaleski S tanisław  1,00 zl. F ilia  
W olsztyn  1,10 zl. Manug'iewri$ a  G rzegorz 1,00 zl. (W  
nr 8 podano m ylnie Maguntszew-iezj.

Od Administracji
Prenum eratorom , którzy nie zapłacili prenum e­

raty  za XI. kw artał br. irsfrsi/mujeini/ wysyU cę  
„E m ery ta " z dniem 15. V. br.

znane osobom , którym  praw-o,'to na podstawde p o l­
skiej ustaw y em erytalnej nie służy, przeto Sejm  
przy  'cbradaolh nad prelim inarzem  budżetow ym  na 
r. IaffOEBB w-ycbodząo zres;/jtą z mylniego założenia, że 
P-rzez krnw enoję ip-so ju rę  została zm ieniona jiolska 
ustawa emerytćilna, beżrs])rzesciwu ze-^strony Rządu 
pcdw-yższyl kredyty  o odiiowi dnią sum ę z prze,zua- 
czcniem  .1 ej na em erytury  -dla osób, k tórych  dotyczy  
konw.cn ej a wriedeń«ka, A\y-soki Senat na iiusie- 
dzwnitt 13 niarKf 1930 r. u chw ali! rezolucję, wzyw-a- 
.jącą RzKid do pcozyiiien ia  cdpow-iedniah zarządz-ań 

celu w ykonania konw encji. Jakkolw-ic-k w usta­
wie' ra ty fik a ey jn e j zaw"arte je-st postanowietwc, żo 
wykonanie ustaw y tej porusza się M in istrow i Spraw  

Zagranicznych , w ykonanie zaś konw encji M in istro­
wi Skarbu, Ifonrsw H B ro -oiiicrąjąoRfeję na zaw arli m 
w konw encji postanow ieniu , że konwencja nie u:mi- 
sza netów wewnętrznych, które aduoszą się do sto­
sunku Państ-a do jego obywateli, nie podjęło w tym 
względzie żadnych czynności, tak że konwencja fak­
tycznie nie została wykonana. N ie wrdająo się wr roz­
trząsanie tej spr:.w y p ;d  względom  'nrerytoryeznym  
należy stw ierdzić, że w- takun razie nie należało w 
ustawi© uimeszezae postanow-imiia, że w ykonanie 
konw encji pom eaa się Mnustrow-i Skarbu.

Sejmow-.ai K ornE ją badżetow a p św-ięcila spraw ie 
em erytur baczną uw agę a referent p. posot O stafin 
podał j:ewn© sugestie, klorfe. ; c-sialy żySż/liwric przy­
jęte przez Pana W n-eprcm iora K w iatkow sk iego 
i Pana W icem inistra G rodyńskiego. J k w-ynika 
z pr: tokołu  obrad K om isji p. poset O stofin  ]iropo- 
m ije u ebylen ie  dekretu „odm łąd;m jąziego“ i zalicz.e- 
11 io lat spędzonych w służbie „zaborczej”  w całości, 
dła 'rów now ażenia zaś ubytku zaprow adzenie czaso­
w ej opłaty em erytalnej. Pan AV i ceprem i er w-yrazil 
już na posiedzeniu se jm /w o j Ko>:r.i*ji budżctcwe.j 
wąl]»liwośC*i. czy oblicz,enia jt. posła O stąfina n ią  są 
zbyt o])tyniistyczjic, A le  to zagadnienie jest kw-estią 
1 tiiclmnku bądź ustanowienią odpow iednich  stawek 
pro jck i w-anych c-jjlut. iłd y b y  można w b k ji spcjsób 
pokryć ubytek, spow-edowmny uphyloniern dekretu 
.z 22. listopada '1935 r„ załatw ienie takie ©prawy, jak 
kolw iek cila n iektórych  em eri iów- bolesne, b y łob y  
nmże na cgól do picy.jęGi::. Jądnak dw lo"dalsze p.ro- 
p o /l  c.ie p. posła O stófiua  budzą w ątpliw ości. Już 
w obecn>Lfh przepisach zawarte jast postanow-iuiiie, 
że jeżeli uboczny zaroili k em sryta przokratea powna 
Sumę, em erytura u le g , zmniejs: eniu. Pan referent 
pragnie leń przópfe zaostrzyć. Jednak w- jak im  ce­
lu? Efektu finamsewego dla Państwa bądź korzyści 
dla budżetu nie będzie z takiego zaosfarsenia a w śród 
emerytów- pr/cpis laki w yw olałby zapew ne znow u 
-Jez.adow-fłlenie. T rudno zrozum ieć dlaczego (ylko 
d ebód z w łasnej praoy  ittiałby pow-mlować ,ś?.iwriL’- 
Szemo em erytury? Taksaino możnaby żądać zawie­
szenie emerytury, jeżeli emeryt posiada dochód 
z w łaniego majątku. Nasuwa się też dalsze pyta­
nie. Dla-oz-ego wsppjguranu zajadą, miałaby być sto­
sow ana ty lko q em erytów  a n ie ‘ także do urzędni­
ków czynnych? Zasadniczo b iorąo-.w szelkie ograu i- 
ęzotiia tttg'0 rodzaju  uważać należy za mow-laściwe 
i niócolowm ale -skoro już kom utacja  m ia łaby b y ć  -z-a- 
broniona, to niech zakaz taki obejm ie leż urzęd­
ników eaynnyok oraz w szelkie Jo b o d y  em eryta 
bądź urzędnika. Są to jednak bardso trudne asgad- 
inenia, których  nie należy rozstrzygać przygodnie. 
Galkiem nib do przy jęcia  jost ©ugośtia p. posła Ost-a- 
fina ałjy osobna kom isja  dokonała spraw dzenia 
służby każdego em eryta indyw-idualn.io a to w Celu 
w yszukania p-omiędzy n im i taki"'b, któray nie m a­
ją  praw ą do em erytury  z powodu działania na szko­
dę narodu polskiego*. Przy.jęisie tej p rop ozya ji spra- 
w ifoby, *że w szystkie em erytury  b y ły b y  uniew ażnio- 
’ ie. D ek rctp:,,odm ladzająOy“ b y łb y  niew inną .ig-rasz- 
ką w ])orówrnaniu z tym  now ym  ciosean w ym ierzo­
nym  przeciw  em erytom . T rudno w y obrazić sobio, 
ja k  takie, kom isję m og ły b y  spraw dzić zaubowanie 
się em eryta w cza-sie s łu żby  w Państw-ie zaborcoym , 
skoro m inęło już praw ie lat dwadzieścia od upadku 
państw zaborczych , wię;ó ©twierdzenie faktów  z cza • 
■sów- tak od leg łych  nie b y łob y  m ożliwe. Dem inojatfją 
i "samowola św ięoilyb i tryum f. Zresztą jost raeezą 
w-ytcluozoną. aby kom isja  adm in istracyjna  u n iew aż­
niała elnerytjujy, któi'e oińeimją się na ustaw ie bądź 
na pi-awoinoenyeb dekretach władz. A  żo kom isje  
n ie bę-dą w-strzomięźliwe, łatw o ])rzewidzieć, bn prze- 
aio w tell sposób m ożnaby ch y b a  wsaystkie em erytu 
ry  znieść i w y ją tk i navBteść 16-tą budżetu zreduko­
w ać do drobnych  "Stnn.

K O M U N I K A T
Z O S T A T N IE J  C H W IL I 

W  ch w ili w ysy łan ia  n in ie jszego num eru, człon ­
kow ie Stałej Defegtr&jj Zrzeszeń E m eryta ln ych  w y : 
jech a li do W arszaw y w celu uodbyCia au d ien cji w y ­
znaczonej przez P ana M arszalka Senatu o którą S ta­
ła D elegacja  zabiegała ze w zględu  na odbyć się m a­
ją cą  nadzw ycza jną  sosj-e Tzb U staw odaw czych.

Na aud iencji tej przedstaw ione będą n astroje  
w yw ołane uchw alą Senatu z dnia 22. m aroa 1937 oraz 
skutki spowrodow ano odw lekaniem  tej palącej kw-e- 
stii społecznej.

Na aud iencję  zgłoszeni zostali pp. Gizella, Dr 
Huth, K abat i D r Spiss.

Odpowiedzi Administracji
W P a n  Ztireńsbi K -Boryslaw-, na terenie W arsza ­

w y nie w ychodzi żadne pismio, poświęoone. .sprawom 
em erytów .

W P . B ogdański Ploek, prenum erata zapłacona do 
końca m aja  br. należy dopłacić za oaerwiec 50 gr.

T R U SK A W IE C  W IL L A  „PO LON IA" w Cen­
trum  przy  deptaku, gruntow nie przerem ontow ana, 
p -lecą  w ygodne pokoje, zdrow y d y jetetyczn y  wikt. 
Panom  em erytom  najm ożliw sze ustępstwa. Pncszę 
zw racać się  iiiśm iennie do zai'ządu W ill i.


